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"Synowie św . Augustyna zn ajd u ją  s i ę  tu  jak  
n a j s łu s z n ie j ,  poniew aż, jak  wiemy, O stia  b y ła  
i  j e s t  zw iązana z życiem  teg o  św ię teg o  Doktora  
K o śc io ła  i  je g o  m atki św. M oniki".

2 . POGRZEB O.ANDRZEJA BOBERA SJ

D nia 18 marca 1986 r .  odbył s i ę  w Krakowie pogrzeb śp . 
o . A ndrzeja B obera. Oprócz je z u itó w  z różnych domów obu P ro w in cji, 
w z ię ło  w nim u d z ia ł w ie lu  k s ię ż y  d ie c e z ja ln y c h  i  zakonnyoh, przed­
s t a w ic ie le  Wyższych Sem inariów Duehownyoh, w k tóryoh  n iegd yś u czył 
p a t r o l o g i i ,  dużo s i ó s t r  zakonnyoh z p rze ło ż o n ą  G eneralną S S .S łu że­
b n iczek  ze  S ta r e j  Wsi i  p rze ło żo n ą  P row in cja ln ą  SS.Córek Bożej Mi­
ł o ś c i  na c z e l e ,  sp ora  grupa w iernych  oraz w ięk szo ść  p o lsk ic h  p atro- 
logów  1 znawców antyku c h r z e śc ija ń sk ie g o  p rzyb y łych  z różnych stron  
k r a ju . K a to lic k i U n iw ersy tet L u b e lsk i, w tym Międzywydziałowy Za­
k ła d  Badań nad Antykiem C h rzęśc ija ń s  im re p r e z e n to w a li:  dziekan  
W ydziału T eo lo g iczn eg o  k s .p r o f .d r  h ab . J ó z e f  Hom erski, k ierow nik  
M iędzywydziałowego Zakładu Badań nad Antykiem C h rześcijań sk im  
p r o f .d r  hab. Barbarą P ila r s k a , k ierow n ik  k a ted ry  h i s t o r i i  t e o lo g i i  
k s .p r o f .d r  hab . Henryk W ojtyska, k ierow n ik  k ated ry  p a t r o lo g i i  na 
I n s ty tu c ie  H i s t o r i i  K o śc io ła  k s .d o c .d r  h ab . P ran o iszek  Drączkowski, 
z a s tę p c a  k ierow n ik a  Międzyw d zia łow ego  Zakładu Badań nad Antykiem  
C h rześcijań sk im  i  red ak tor n aczeln y  "Vox Patrum" k s .d r  S ta n is ła w  
' .n g o sz , oraz b y ły  pracownik Zakładu Antyku C h rześc ija ń sk ieg o  
i  uczeń  Zmarłego mgr Andrzej M alinow ski.

Mszę św . pogrzebową nad trumną w B a z y lic e  N ajśw . S erca  Jezu ­
sowego k oncelebrow ało  67 kapłanów pod przewodnictwem k s .b p a  Ju lia n a  
G rb b lick ieg o , h o m ilię  za ś  w y g ło s i ł  k o leg a  Zmarłego k s .  Jan P o p ie l 
S J . Po Mszy św . ż e g n a li Zmarłego i  d z ię k o w a li:  za  pracę na K a to lic ­
kim U n iw ersy tec ie  L ube'''k in  -  k s .  d z iek an  p r o f .d r  hab. J ó z e f  Homer­
s k i ,  za  w spółpracę z K atedrą P a tr o lo g i i  ATK -  k s .d o o .d r  hab. Emil 
S ta n u la , a  za  w sp ółpracę z red ak cją  "Vox Patrum" i  w sze lk ą  pomoó 
d la  M iędzywydziałowego Zakładu Badai nad Antykiem C h rześcijań sk im  -  
k s .d r  S ta n is ła w  L ongosz, k tó ry  p o w ied z ia ł:
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D rogi, odohodząoy od nas K sięże P ro fesorze ,

Dnia 20 marca ub ieg łego  roku na K atolickim  U niw ersytecie  
Lubelskim wręczaliśm y Ci K sięgę Pamiątkową, dedykowany przez 
patrologów  p o lsk ich  w dowód uznania d la  Twojej pracy naukowej 
i  3 5 - le e ie  Twojej pracy dydaktycznej, a d z iś ,  dokładnie rok 
p ó ź n ie j , stajem y nad Twoją trumną, by Cię odprowadzić na 
m iejsce  wiecznego spoczynku. Wówozas w radosnej atm osferze 
przypadł mi w u d z ia le , jako j e j  redaktorow i, za szc zy t zapre­
zentow ania Twojej sy lw etk i naukowej, a d z is ia j  s t a ję  w ża ło ­
b ie ,  oy ( i  w obeenośoi tyoh samych kolegów , współpracowników, 
wychowanków i  p rzy ja c ió ł podziękować i  pożegnać Clę w im ieniu  
Międzywydziałowego Zakładu Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  
KUL, oraz w im ieniu  redak cji "Vox Patrum".

Miro, że b y łeś  jednym ze starszyoh  patrologów , rozsław io ­
nym pr^^z swoją "Antologię patrystyczną", to  jednak um iałeś 
być dobrym ojcem, bratem, k o leg ą , p rzyjacielem  d la  nas młod­
szy oh s ięgająoyeh  n ieśm iało  po ta jn ik i wiedzy p a tr y sty c zn ej. 
Gdy ty lk o  m ogłeś, u cże stn io z y łe ś  czynnie we w szystk ich  i n i ­
cjatywach i  organizowaniu s i ę  żyoia  patrystycznego w P o lsc e . 
Gdy w 1969 roku powstawał Międzywydziałowy Zakład Badań nad 
Antykiem Chrześcijańskim  KUL, ch ętn ie  wspomagałeś radą, po­
mocą 1 książkam i jego z a ło ż y c ie l i :  śp . profesora  Leokadię 
Małunowlozównę i  k s .d o c . Jana Szymusiaka, b ra łeś  u d z ia ł we 
w szystk ieh  organizowanych przezeń sympozjaoh, w yg łasza łeś na 
nioh r e fe r a ty  i  aż do śm ierci b y łe ś  członkiem  utworzonej 
w 1972 roku Kom isji Badań nad Antykiem C hrześcijańskim , d z ia ­
ła ją c e j  w ramach Towarzystwa Naukowego KUL. Gdy w 1977 roku 
za zachętą  ówczesnego k s.k ard . Karola Wojtyły k szta łto w a ła  
s i ę  Sekcja Patrystyozna przy Komisji Episkopatu d /s  Nauki 
K a to lic k ie j  w P o lsc e , b ra łeś u d z ia ł w szeregu  wstępnych 
spotkań organizacyjnych, k tóre u s ta la ły  j e j  p r o f i l ,  d ż ih ła l -  
ność i  regulam in, a od roku 1983 p e łn i łe ś  funkoję j e j  w ice­
p rezesa . Gdy w 1981 roku w ramach d z ia ła ln o ś c i  Międzywydzia­
łowego Zakładu Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  r o z p o c z ę liś ­
my wydńwanie p ierw szego p o lsk iego  czasopism a p atrystycznego  
"Vox Patrum", Ty k ła d łe ś  podwaliny pod jeg o  schemat 1 charak­
te r ,  proponowałeś niezbędne d z ia ły ,  a w trudnych jeg o  chwi­
lach  s łu ż y łe ś  doświadczeniem i  spokojną radą, n a leżąc od po­
czątku do jeg o  z a ło ż y c ie l i  i  redaktorów. B yłeś jednym z n aj­
sum ienniejszych  członków zesp o łu  redakcyjnego, na którego po­
moc zawsze można b yło  l le z y ó ,  mimo n ie  n a jlep szego  zdrowia 
przybywałeś na zebrania redakojl nawet sp e o ja ln ie  z Krakowa, 
żyjąo problemami naszego pism a. Za to  w szystko, za każde dobre 
słow o, radę 1 pomoc, pragnę Ci d z iś ,  gdy odchodzisz od nas, 
w im ieniu  ca łego  centrum Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  
przy K atolickim  U niw ersytecie Lubelskim gorąco podziękować.

In teresow a łeś s i ę  zawsze życiem i  pracą naszego Zakładu. 
Gdy ty lk o  czas c i  pozw alał, rzy ch o d z iłeś  do n as, a my w i­
ta liśm y Cię z rad ośc ią  w leusąc, że w ie le  s i ę  _ ożemy od C ieb ie  
nauczyć. C elow ałeś bowiem n ie  ty lk o  r o z le g łą  „ id r o śc lą  pa­
try sty cz n ą , a le  odznaczałeś s i ę  równie szeroką i  w szechstron­
ną wiedzą hum anistyczną, tak że nazywaliśmy Cię c z ę s to  ency­
k lop ed ią  chodzącą.

Nawet gdy ju ż  b y łeś  przykuty do ło ż a , c h c ia łe ś  w ied z ieć ,
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co nowego wychodzi, ja k ie  p lanuje s ię  p u b lik acje 1 co 
s ię  u nas w L u blin ie d z ie je .  Informowałem Cię o tym re ­
gu larn ie t e le fo n ic z n ie .  Skarżyłeś s i ę ,  że masz je sz cz e  
tak w ie le  do zro b ien ia , a s i ł  Ci brakuje. C hcia łeś bo­
wiem ukończyć o s ta tn ie  w ie lk ie  d z ie ło  swego ży c ia , k i l -  
kutomową a n to lo g ię  patrystyczn ą p t .  "Millenium", k tó ­
re j jeden  z tomów j e s t  ak tu a ln ie  w druku, a inne pozo- 
s ta ją  je sz c z e  w teczk ach , a le  c z u łe ś , że s i ł y  Cię opusz­
cz a ją . Najpierw s i ę  c ie s z y łe ś ,  że możesz pracować k i l ­
ka godzin  d z ie n n ie , późn iej s i ę  sk a r ż y łe ś , że ty lk o  go­
d z in ę , n ieco  p ó źn ie j, że ju ż  nawet k s ią ż k i n ie  możesz 
utrzymać, a w o s ta tn i ozwartek wieczorem mówiłeś z wy­
s iłk ie m  do te le fo n u : "Jestem ju ż  bardzo s ła b y , a le  j e s ­
tem przygotowany na w szystko . . .  Już n ied łu go . Podzię­
kuj ode mnie wszystkim  za w sze lk ie  okazywane mi wyra­
zy lu d zk iej pam ięci".

Nasz Drogi P ro fesorze , Kolego i  B racie, Odeszłeś 
od nas do Pana po nagrodę, i  ohoó n ie  dokońozyłeś swo­
jego  zaplanowanego d z ie ła ,  d la  p o lsk ie j  p a try sty k i zro­
b i łe ś  bardzo w ie le .  Nie zdobyłeś wprawdzie w swoim ży­
c iu  najwyższych laurów naukówyoh, bo n ie  z a le ż a ło  Ci 
na tym, a le  sp ra w iłe ś , że na Twojej a n to lo g i i  jak na 
elem entarzu patrystycznym  wychowało s i ę  k ilk a  pokoleń 
m łodzieży duchownej, że przez 37 la t  s ia ł e ś  niezmordo­
wanie z katedr różnyoh in s t y tu c j i  naukowych ziarno wie­
dzy o Ojcach, że propagowałeś ic h  m yśli w prawie 100 
pozostawionych po sob ie  publikacjach  patrystycznych. 
Wszystko to  zaś sprawia, że z a p isa łe ś  s i ę  złotym i zg ło s­
kami na kartach p o lsk ie j  p a tr y sty k i.

Żegnamy Cię wszyscy z żalem . Brak nam b ęd zie Ciebie 
na sympozjach, w dyskusjach i  całym polskim  życiu  pa­
trystycznym . Będziesz jednak ży ł długo w n aszej pamię­
c i .  Ziarno zaś wiedzy o Ojcach, t y le  la t  przez C iebie 
sian e i  pielęgnow ane, nadal b ędzie wydawać o b fity  plon.

Po p rzew iezien iu  trumny na Cmentarz Rakowicki kondukt popro­
w a d z ili p rzyb y li: k s.k ard . Franciszek Macharski, k s.b p  Stanisław  
Smoleński oraz wspomniany wyżej ks.bp  J u lia n  G rob liok i. Nad trumną 
przed wspólnym grobowcem jezuiokim  przem awiali: k s .d r  Bogdan Częsz 
prezes S ek cji P atrystyczn ej, k s .d r  Franciszek Bracha w Im ieniu In­
s ty tu tu  J ó zefo log iczn ego , k s .d r  Zygmunt Perz SJ z ram ienia Wydziału 
Teologicznego "Bobolanum" w Warszawie, k s .d o o .d r  hab. Franciszek  
Dręczkowski w im ieniu Wyższego Seminarium Duchownego w L u b lin ie , 
k s .d r  Ryszard Maohnik -  dyrektor Wydawnictwa A postolstw a Modlitwy.
W kondukcie pogrzebowym w z ię l i  również u d zia ł p rzed sta w ic ie le  Pol­
sk iego  Towarzystwa Teologioznego, P olsk iego  Towarzystwa F ilo lo g ic z ­
nego, oraz Komisji F i lo lo g i i  K lasyoznej Krakowskiego Oddziału PAN, 
do których Zmarły n a le ż a ł.
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Tuż po pogrzebie w Domu XX. jezu itów  odbyło s i ę  zebranie  
poszerzonego zarządu S ek cji P atrystycznej /k s .d r  B.C zęsz, k s .d o o . 
dr hab. E .S tan ula , k s .d o c .d r  hab. F.Drączkowski, p ro f. dr hab.
B .P ila rsk a , k s .d o o . dr hab. M .Starow ieyski, k s .d r  S .L on gosz/, na 
którym postanowiono zw rócić s i ę  do miejscowych je z u ic k ic h  władz 
zakonnych z prośbą o n a leży te  za b ezp ieczen ie  pozostaw ionej i  niewy­
kończonej je sz c z e  spuścizny p a trystyczn ej Zmarłego. Proszono, by 
spuściznę tą ,  k tórą  ak tu a ln ie  op iekuje s i ę  k s .d r  J ó ze f Żuohowicz, 
dopracował i  przygotował do wydania wracający z Rzymu po ukończe­
niu In sty tu tu  P atrystycznego k s .d r  Henryk P ie tr a s , na co władze 
zakonne w yraziły  zgodę. Postanowiono rów nież, że na jesiennym  do­
rocznym spotkaniu S ek cji P atrystycznej /3 -4  IX 1986/ we Włocławku 
odprawi s i ę  za Zmarłego uroczystą  Mszę św. koncelebrowaną z ho­
m ilią  jego  p rz y ja o ie la  k s.d o c .d ra  hab. W ojciecha Kani, podczas 
zaś obrad w ygłosi s i ę  okolicznościow ą p relek cję  p t . "Ojciec Andrzej 
Bober jako f i l o l o g  1 patro log" , k tórej przygotowanie zlecono k s .  
Stanisław ow i Longoszowi.

W 30 dniu od śm ieroi /1 7  IV 1986 r . /  śp . Andrzeja Bobera 
Międzywydziałowy Zakład Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  i  Ka­
tedra P a tr o lo g ii  KUL zorganizowały w k o ś c ie le  akademickim uroczys­
tą  żałobną Mszę św. koncelebrowaną, k tórej przew odził k s.b p  doc.dr  
hab. Jan śrutw a, a h om ilię  w y g ło s ił k s .d o c .d r  hab. Henryk W ójtowlcz. 
W zięło w n ie j  u d z ia ł 27 kapłanów, w tym wszyscy ozłonkowie red ak cji 
"Vox Patrum", k ilk u  profesorów z In sty tu tu  H is to r i i  K ośc io ła  /k s .p r o f  
dr hab. Bolesław  Kumor, k s .p r o f .d r  hab. Zygmunt Z ie l iń s k i ,  k s .p r o f .  
dr hab. Marek Zahajkiew lcz, k s .d o c .d r  hab. Franciszek Drączkowski. 
k s .p r o f .d r  hab. C elestyn  N apiórkow ski/, p rze d sta w ic ie le  domów j e z u io -  
kioh  z Lublina i  Krakowa /k s .d o c .d r  hab. Ludwik G rzebień/ oraz w ielu  
znajomych, kolegów , p r z y ja c ió ł 1 studentów*.

3 . XVI PATRYSTYCZNE DNI AUGUSTIAŃSKIE i987

Tradycyjne XVI z k o le i  Dni A ugustiańskie, organizowane przez 
In s ty tu t  Patrystyczny "Augustinianum" w Rzymie, odbędą s i ę  7 -9  maja

x Krótką charakterystykę o.A.Bobera. opis jeg o  pogrzebu wraz ż ho­
m ilią  pogrzebową oraz jeg o  o s ta tn ie  wypowiedzi na łożu  śm ieroi 
zob. "Nasze sprawy" 1986, nr 4 ,5 6 -6 9 .




